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W er glaubt, lernt leben. B riefe an junge Eltern, dzieło zbiorowe, Zürich- 
-E insiedeln-K öln 1979, Benziger V erlag — Verlag E rnst K aufm ann, s. 192.

Tem atem  książki są zagadnienia zw iązane z chrześcijańskim  w ychow a
niem . Chodzi tu  o priorytetow e zadania, dotąd albo nie b rane pod uwagę 
w  pracy kościelnej, albo uwzględnione w  sposób niew ystarczający, albo uw a
żane za ryzykow ne, chociaż zdaniem  psychologów i pedagogów decydujące 
o tym , co z naszych dzieci wyrośnie. W śród tych zagadnień wym ieniono: 
lęk, kara , kłam stw o, śmierć, czas wolny, telew izja, szkoła, m odlitw a i Boże 
N arodzenie. W edług opinii prof. T h i e 1 i с к  e: „W szystkie te  zagadnienia 
są pow iązane z Ew angelią, k tó ra  szczególnie bliska jest dzieciom. Mówi ona 
bow iem  o w inie i lęku, o miłości i nadziei. K to sięgnie do niej po odpowiedź, 
nie będzie osam otniony. Można to także inaczej w yrazić: kto zastanaw ia się 
n ad  zagadnieniam i w ychow ania, może przez nie znaleźć dostęp do życiodaj
nych skarbów  E w angelii” (s. 3).

W łaśnie przed 10-ciu la ty  prof. H elm ut T h i e l i c k e  założył ta k  zwane: 
„grupy inform acji w iary”. T rafili do n ich  mężczyźni i kobiety różnych za
wodów, a przede w szystkim  młode m ałżeństw a. G rupy te prow adziły dzia
łalność zw iązaną z podstaw owym i zagadnieniam i w iary  chrześcijańskiej 
w śród młodzieży, więźniów, studentów  i młodych rodziców. Szczególnie tym  
osta tn im  tłum aczono, że rodzicielstwo, miłość, kon tak ty  m atczyne i ojcowskie, 
są  w ielkim  błogosław ieństw em  dla ich dzieci, gdy im  tow arzyszą przez 
dłuższy czas. K iedy zaś w rodzinie zabraknie miłości, k iedy dzieci otacza 
chłodna atm osfera, kiedy pozostają bez osobowej więzi z m atką, z ojcem, 
w tedy tw orzy się sy tuacja, będąca u ich dzieci podstaw ą późniejszego s tra 
chu, ag resji i reak cji aspołecznych. P rzykładem  mogą być te rroryści. Toteż 
stosunek zwłaszcza rodziców do m ałych i dorasta jących  dzieci nie może 
ograniczyć się do tro sk i o pożywienie, ubranie, m ieszkanie itd.

M ateriały  duszpasterskie tw orzone przez owe grupy  m ają  ch a rak te r li
stów  skierow anych głównie do m łodych rodziców. Doczekały się w krótce 
dwóch w ydań w  form ie książki. N ajpierw  nakładem  500.000 egzem plarzy 
w  pięciu językach. Potem  popraw ione i uzupełnione nak ładem  ponad 250.000 
egzem plarzy. Ci w łaśnie zrzeszeni, młodzi rodzice, nie piszą zza „zielonego 
s to lika”, lecz z w łasnych doświadczeń. L isty  te  są k rótk ie . Nie dopuszczono 
w nich do zbędnego balastu  refleksji teologicznej i m etodycznej.

Sądzę, że listy  te, dla w szystkich a przede w szystkim  dla m łodych ro 
dziców, którzy  chcą w sposób czujny i odpowiedzialny tow arzyszyć swym 
dzieciom na ich drodze życia, mogą okazać się pomocne.

ks. Tadeusz W ołoszyn SJ, W arszawa

Tadeusz M. JAROSZEW SKI, T rakta t o naturze ludzk ie j, W arszawa 1980, 
K siążka i W iedza, s. 198.

P rzejrzenie, choćby pobieżnie, p rac prof. T. M. J a r o s z e w s k i e g o  
(por. Osobowość i własność, W arszawa 1964; Alienacja, W arszawa 1965 Oso
bowość i wspólnota, W arszaw a 1970) w skazuje, że au to r sw oje filozoficzne 
zainteresow ania ogniskuje wokół problem u, jak im  jest człowiek. W yraźnym  
tego dowodem jest T rakta t o naturze ludzkie j. P raca  ta  zda się być konse
kw encją poprzednich i chce opisać to, co stanow i o istocie człowieka, to, co 
może podlegać alienacji.

Mówiąc o na tu rze  ludzkiej, au to r p ragnie dotrzeć do czystej m yśli K. 
M a r k s a ,  by ukazać to, co stanow i o istocie człowieka w twórczości tego 
filozofa. Człowiek dla Ma г к  s a jest częścią przyrody, „jednostką n a tu ra l
n ą ”, jak  każdy inny egzem plarz św iata  zwierzęcego (s. 22).

Jest częścią przyrody, ale nie da się całkowicie do niej sprowadzić. Tym,


